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Marsz. Stówek jako obrońca
p r z e d  f o t  k s f r o n t e m

„C za s ”  m arsy o czasach N ie ś w ie ża
(J. K .) Przed paroma dniami 

„W ieczór W arszaw ski" wyraził 
pogląd, że w dzisiejszych .w arun- 
kacn pożądane jest przyśpiesze­
nie wyborów  do sejmu, przez roz-
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Prasa ostatnio przyniosła

następującą notatkę: 
„Starostwo grodzkię północ­

no -  warszawskie ukarało Icka 
Rochfelda 7-dniowym  bez- 
względnym aresztem za niesta 
wierne s<ię do odbycia zastęp­
czej ..użby w ojskowej przez 
podstawienie w tym celu innej 
osoby".

C itko.wa rzecz z tymi żyda­
mi. Do wojska isc nie chcą, 
jak by podatek, id  go nie pla_ 
ciii, jak jest służba zastępcza, 
to nawę. e izesc dni mc mogą 
popracować. Zawsze się jakoś 
wyłauja. .

P om y stałby kt&s, ze l0 na­
ród urodzonych pacyfistów, 
uważający nie tylko karabin, 
ale nawet łopatę za groźną 
broń, której niepodobna brać 
do ręki. bo „jak Pan Bóg przy­
puści, to i z łopaty wypuści" ,  

Ale ci urodzeni pacyfiści 
bardzo szybko zmieniają sie za 
granicumi Polśni, na przykład 
w Palestynie, gdzie —  ja k  w y­
kazały ostatnie wypadki i w y ­
roki sądowe —  ciągle chwyta 
się żydów, bardzo często drzer 
terów z Polski na gorącym u- 
t unku prowokowaniu awan­
tur i strzelania do Arabów (np.
Ben Joseph)- . ,

Czy to powietrze palestyń­
skie 'tak wpływa na naród unj 
brany, że %  odraza staje bo-

j0 AUmoże i tom kogoś podsia- 
wiają?  B nEZA

wiązanie Sejmu. „W ieczór W ar­
szawski" p isa ł:

Tak więc zarówno szkodliwa nie- 
obecość opozycji w parlamencie, '.Iż 
i stosunki wewnętrzne w obozie 
rządowym, przemawiają za skłó­
ceniem rozwoju nanzych wewnętrz­
nych stosunków politycznych przez 
przyśpieszenie nowych wyborów 
do parlamentu. Jesteśmy przekona 
ni, żt decyzja w tym kierunku by- 
lab jednym ze spouobów na zgła­
dzenie wewnętrznych antago liz 
mów w obozie rząaowj m, bo tru 
dno przypuścić, żeby dzisiejsza o- 
pozycja wewnętrzna przeciw „Ozo 
nowi”  ruszyła na front wyborc :y z 
własną organizacją i własnymi kan­
dydatami —  do walki nie Łylk. z 
opozycją, ale także z „Ozonem” .
Pogląd, w yiażony przez „W ie ­

czór W arszaw ski", może budzić 
szereg w ątpliw ości. Trudno jed ­
nak zaprzeczyć, że pewne argu­
menty w ydają się za nim przema 
wiać. W każdym razie, biorąc o- 
biektywnie, nie ma w  tym poglą­
dzie nic takiego, ccby  m iało dopro 
wadzić kogokolwiek do utracenia 
równowagi i spokoju.

- C Z A S "  S I E  S I E R D Z I

Tym czasem  staruszek „C zas" 
zdenerwował się wielce i rozsier­
dzony, pisał:

.Takie oto (Wglądy lansuje „Wie 
czór War-zawski” . Jaki jast cel tej 
kamp«nii? Jest on bardzo prosty. 
Chodzi o to, by” obecne izb ;, zwła­
szcza po wyborze płk. Sławka na 
stanowisko marszałka Sejmu nie' 
wybierały zgromadzenia elektorów 
powołanego do wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. „W,eczór War­
szawski” nawołuje do rozpisania 
nowych wyborów l e  nowe wybory 
odbyłyby się na podstawie dotych­
czasowej ordynacji wyborczej. O 
ich wyniku decydowałaby więc ad 
mini.,tr.icja. Administracja czyli 
rząd, a ściślej mówiąc minister 
spraw wewnętrznych. W ten sposób 
przez odpowiednie obsadzenie tego 
resortu lożnaby wpłynąć w spo­
sób decydujący ne wybór przyszłe­
go Prezydenta Rzeczj pospolitej. 
Plan jest przejrzysty. Jest >n lan 
sowanj już od dłuższego czasu 
przez niektóre koła polityczne. O- 
benie pl in ten propaguje narodowy 
i i zależny, opozycyjny „Wieczór 
Wars: awski” . Mintowoli nasuwa 
się podejrzenie, że ktoś inspiruj", re­
daktorów popularnej popołudniów- 
ki. Nie chcemy przesądzać, kto jest 
tym inspiratorem. Stwierdzamy je 
dno — nie jesł nim z pewnością 
żaden z przywódców, któregokol­
wiek ugrupowania narodowego, 
„C zas" nie przytacza dowodów, 

dlaczego wyrażone przez „W ie ­
czór W arszaw ski" poglądy, mają 
być przez kogoś inspirowane. 
„C zas" nie pisze, dlaczego ewentu 
alnym inspiratorem ma być ktoś 
z poza koła „przyw ódców  ugrupo­
wań narodow ych". „C zas" wresz 
c,e nie poaaje dlaczego Sejm do 
tychczasocyy, wybrany na pedsta 
wie ordynacji w jD orczej, która 
zdaniam „C zasu" oddaje decyzję 
M inistrowi Spraw W ewnętrznych 
miałby być lepszy od nowego Sej- 
mu, wybranego w drodze takich 
samych metod. Czyżby

przewagi dzisiejszego Sejmu było 
to, że ma w nim, jak  dotychczaso­
we doświadczenia wskazują, na j­
większe szanse marsz. Sławek, 
czy też dla tego, że dawny mini­
ster spraw wewnętrznych, „w y­
brał ‘ szei eg konserwatystów A 
niby dlaczego marsz. Sławek ma 
być akurat lepszy od innych sana 
cy jnych  kandydatów —  tego nikt 
w inezależnym społeczeństwie zro 
zumieć nie może

RYCERZ 
POfTTREGO OBLICZA

Następnego dnia rozsierdzenie 
„C zasu" trw a nadal. Sierdząc się, 
uchylił on rąbka tajem nicy, dla­
czego niby marsz. Sławek ma być 
takim doskonałym kandydatem. 
Okazuje się bowiem, że postulat 
rozwiązania Sejmu

wysuwają towiem wszyucy cł, 
którzy pragną zmontować t. zw. 
*ront demokratyczny i którzy się o- 
bawiają, że płk, Sławek jako mar. 
skałek Sejmu będzie mógł okutecz- 
„ie pizeciwstawić opanowaniu wła­
dzy przez taką koalicję. 
W ychow any w szkole marksi­

stow skiej i oocy ideologii naroao 
w ej marsz. Sławek, w postaci po­
grom cy „fron tu  dem okratyczne­
go", wygląda dość hum orystycz­
nie. W  każdym zaś razie taki „o - 
brońca" 'hie budzi zapału w n ie­
zależnym społeczeństw ie, o conaj 
wyżej we w spom inających czasy 

Nieświeża konserwatystach z 
„C zasu".

Społeczeństwo zaś, ocenia jąc 
płk. Sławka i jego przeciw ników z 
obozu sanacyjnego uważa, że 
„w art jest pałac Paca, a Pac pa- 
ła c a " ..

K o ś c i ó ł  o  l o f a r y  K l u & a e h
i * .

Kato ik nie
W dzisiejszym  naszym a it jk u - 

ie, podajem y opinie m iarodajnych 
sfer katolickich, dotyczące Rota­
ry Klubów, które chcą uchodzić 
w społeczeństw ie za instytucje ka 
tolickie. Prezes gdyńskiego Rota 
ry Klubu p. Chudziński, w serii 
artykułów, ogłoszonych w „K urie 
rze B ałtyckim " pow ołuje się na

Kasy literacki?'
K om itet Kasy zawiadamia, ze 

od dn. 6 go lipća r. b. do onia 
6-go września biuro będzie czyn­
ne tylko raz w tygodniu, w< śro- 

, dy, od godz. 6- ej do 8-ej w ieczo- 
źiódłem  rem.

ośw iadczenie p. liuperey, prezesa 
m iędzynarodowego Rotary Klubu. 
P. Duperey miał powiedzieć, że 
na zapytanie, czy katolik może 
przyjąć prezesurę Rotary Klubu, 
kard. Beaudrillart miał odpow ie­
dzieć, że katolik nie powinien uni 
kac Rotary.

Zobaczymy, co o tj m mówią fak 
ty i dokumenty.

LEKKOMYŚLNOŚĆ
KAPŁa No W

Zacznijm y od o fic ja ln ego  orga­
nu watykańskiego „O sservatore 
Rom ano" z dn. 15 lutego 1928 r„ 
który tak pisze o kapłanach kaio- 
lickich, biorących  udział w posie 
dzeniach Rotary K lubów :

„Niesłychana lekkomyślność 'czy­
nów i słów jest charakterystyczną

. .  L  -  -bwć ^rolarzystą86
bardziej m iarodajny, bo głos swi« 
tej kongregacji konsystorskiej. 
Oi zeczenie je j brzmi dosłownie,

L i k w i d u f e m y  ż y d ó w !
JM e b ra f —  p rze rw a ć m a s k a ra d a

A la rm ”  bije na alarm»i*
W ostatnim numerze „A larm u" 

ukazał się interesujący artykuł, 
w zyw ający do rea [izacji jednego 
z punktów programu m inimalne­
go, a mianowicie, żądający pozba­
wienia praw obywatelskie,, ży­
dów, którzy je uzyskali po 1918 r. 
fraz  żądający uniemożliwienia 
zmiany nazwisk żydowskich na 
Polskie. „A larm " Przypomina

,.Polska na swoje nieszczęście 
stała się zbiornikiem, do którego 
srlywały strugi żydostwa ze wszy 
stkich strdh świata Żydom grunt 
zaczynai nieco parzyć stopy, umy­
li il do >o,ski i ti starali się uzy­
skać  ̂obywj tektwo najczęściej w 
sposób oszukańczy. Niestety zresz- 

władze państwowe przez aługita

czas pstrzyły na te ich zabiegi z 
daleko idącą wyrozumiałością. 
Wszakże bodaj w r. 1928 ówczesny 
minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył z trybuny sejmowej, że 
o>. cm ateisty, o polskie '.tryskało ia. 
pól miliona żydów rosyjskich „któ­
rych papier; nie były zupełnie w 
porządku” .
..Alarm " doda je :

„O tym zresztą, jak obcym i jak 
niczym nie związanym z polskością 
elementem „ą żjdz., mieliśmy moż­
ność przekonać się w czasie proce­
su mordercy śp. wachmistrza Bu­
jaka. żyda Chaskielew icza. Zeznają­
cy jako świadek ojciec Chaskiele- 
wiczi, od urodzenia mieszkający 
w Kałuszynie, na zapytanie .ię- 
dziego odpow'odz:ał, że w T olsce 
mieszka od lat kilkunastu, przedtem

cechą tych zebrań. Gczywiścit ka­
płani, biorący w nich udzf-ł, do­
czekali się nieraz koi or„mitacji i 
nieraz musieli wysłuchiwać rzeczy 
zupełnie niewłaściwych. Nie poj­
mujemy, iak mogli katoliccy kapła­
ni zapisać się do tego rodzaju stó 
warzy&zeń, w Każdym azie trud­
no nam przypuszczać, by byli do 
tego upoważnieni przez swoje wła­
dze duchowne.”

NEGACJA PRAWDZI­
WEJ MORALNOŚCI

A arcybiskup hiszpański Tole- 
da krd, Segura w liśo.e paster­
skim z 2?- stycznia 1929 r. tale pi 
sze:

„Rotary Klub jest wyznawcą ,a- 
icyzmu absolutnego indyfe.rentyz- 
mu religijnego powszechnego.. 
Fod pozorami handlowymi, filan­
tropijnymi, międzynarooowy in i, neu 
tralnymi, ale zawsze laicystycz y- 
mi ukrywa się myśl prawdziwą, któ 
rą jest negacja prawdziwe: moral­
ności i prawdziwej religii, by zastą­
pić ją moralnością i rełigią, które 
nie są moralnością i rełigią Chry­
stusa. Niech wierni zaf"m wy­
strzegają się a stępowania do ta­
kich stowarzyszeń.*'

oBOWIAZEbl

jak następuje:
„Kilku biskupów pragnąc *.„jłniJ 

sumiennie obowiązek pasterski, od­
niosło się do świętej Kongregacji 
Konsystorskiej z zapytaniem: Cr* 
ordynariusze mogą pozwolić swię 
żora należeć do stowarzyszeń, za­
łożonych od niedawna, a ncjząeych 
nazwę Rotary Klub, i tzy mogą 
pozwolić im uczęszczać na zebra­
nia Rotar: Klubów? —  Święta Kon 
gregacja Konsystor ka sważywszj 
sprawę, zawyrokewdła:

—  Nie, nie wypada tego czynić.
Dana w Rzymie w pałacu świę 

tej Kongregacji Konsystorskiej, 
dnia 4 lutego 1929 r.

C. Kardyn&ł Porosi. . Sekretarz 
Rafael C. Arcybiskup Tessaloniki 
Asesor."
W św ietie tych dokumentów, 

dla każdego katolika jest rtecza 
niew ątpliw ą, że p. Duperery, pre 
zes Rotary Klubu, „om yld  się", 
cytu jąc głos kard BraudriParta 
o Rotary K lubach. Pogląd bowiem 
K ościoła  katolickiego o Rotar? 
Klubach jest najzupełniej wyruź-

? n a c z n y  w z r o s t  w k ł a d ó w
aW P .

Czerwiec przyniósł znaczny 
wzrost wkładów oszczędnościo­
w ych w PKO, w ynoszący prze­
szło 12 m ilionów złotych. R ów ­
nież stale w zrastająca liczba 
książeczek oszczędnościow ych po 

I

większyła się w tym miesiącu o 
dalsze 49,800. Ogólna liczba czyn­
nych książeczek oszczędnościo­
wych PKO wynosi na koniec 
czerwca 3.197.500, wobec 
2.920.000 na koniec ub. r.

zaś mieszkał w Rosji (ale ciągle 
tym samym. Kałuszynie), uto ty­
powy przykład żyda — , polskiego 
obywatelŁ1*.'
W obec tego należy:

„Dlatego konieczne jest jak naj­
prędsze rozpoczęcie pierwszego' | 
etapu drogi, wiodącej do uwolnię- i 
nia Polski *<J żydowskiego polipa: j 
wszyscy żydzi którzy obywatfr 
stwo polskie uzyskali po roku 1918, 
muszą być natychmiast pozbawię- j 
ni obywatelstwa i usunięci z granic 
państwa polskiego, jako uciążliwi 
cudzoziemcy.

Drugim nakazem chwili w walce 
i. zalewem żydow skim jest nie- j 
zwłoczne wydanie ust iwy, która 
by uniemożliwił. żydom _ zmian" 
nazwisk na polsh.e, tym zaś. co już

UNIEANIA R O T A IY
Biskupi holenderscy wysłali list W  i niedwuznaczny, 

pasterski z dn. 12 lipca 1930 r. 
treści n astęp u jące j: i

„Rotary jest stow arzyszentem 
neutralnym, w charakterze spo­
łeczno - ekonomicznym, stow rz*7- 
szeniem pragnącym ulepsz; ć ap->- 
łczeńotwo ■ uczynić z swych człon­
ków ludzi bezintere wnych i ućr- 
ciwych. Cel niewątpliwie chwaleb­
ny, lecz osiągnąć cel chce się stoso­
waniem zasad moralnych, niczwią- 
zanych żadną relimą. Z tego pc 0- 
du Rotary zaliczyć musimy do_or- 
ganizacji których powin; i nniki 

atolicy. Uw iż-.my ' obi" zatfcni ca
_i — u>rHtir wvr8ini6 iobowiązek stwierdzić wyraźnie 
bez zastrzeżeń, że wstąpienie oo 
stowarzyszenia Rotary katolikoni 
nie jest dozwolone**^
BIAŁA iwASC “SERIA
O jciec Cahill, Jezuita, pisze wtę zmianę zdążyli przeprowad ńć, . _ _

nakazać iowrót do nazwisk ż y -1 angielskiej „Tne Forthąhtly Ke- 
dowskich. N|e możemy bowiem dłu- v iew"  
żej pozwolić na to, by na c za"H 
wszystkich żydzi dopuszczali się 
codziennego oszustwa, mającego 
wprowadzić w błą 1 szerol.ii rzesze 
społeczeńt.twa polsku go. Stwarza­
nie pozorów, utrudnia iącr'h roz­
różnienie żydów od elementu rdzei- 
nego, jest zresztą stary i i wypró­
bowanym „kawałem” i  -  " f  " '1 
zalecanym przez takie pcwagi ży­
dowskie, jak Mojżesz Mcndel- 
sohn.”

„Iłotary Klub należy do "zędu 
stowarzyszeń liefarmal.ue masoń­
skich, zwanych niekiedy masone­
rią białą. Stowarzyszenie takie jr- 
ganizują wolnomularze dla ułatwi" 
nia wnikania marsom kiegc ducha 
w społeczeństwu chrześcijańskie.”

ORZECZENIE 
ŚW. KONGREGACJI
A w reszcie zacytujem y głos naj

K O L C E M ?

CI, CO NIE WRÓCĄ
Morżowa „Rzeczypospolita"  

słusznie pisze:,
„Sprawia to wrażenie, jakby ł* 

redakcjach stracone nagle orienta­
cję polityczną, próbując lansować 
osobistości politycznie umarłe — 
jakby nie *-oznmiai o, ze i pan 1® 
Bereza Kozłowski i pan Be Kated i - 
Jęd^zejewicz i pan de „Semperft" 
Swłtalskł — ni" nogą już ogóiv 
wrócić na —  żadne stanowisl 

Trzeba by tylko dodać że 
mc wrócą i inni umarli z pp- 
Korfantym i Popielem na cze­
le, którym to panom przydom­
ków nie dodajemy, gdyż o  u- 
marłych politycznie muim się 
dobrze, albo wcale.


